KONKURS RECYTATORSKI „ZDROWIE UTKANE POEZJĄ”

REGULAMIN KONKURSU:
CELE KONKURSU:
1. Artystyczna aktywizacja przedszkolaków.
2. Popularyzowanie poezji dziecięcej.
3. Upowszechnianie kultury języka wśród dzieci.
4. Rozbudzanie i rozwijanie zainteresowań poezją.
5. Rozwijanie recytatorskich i aktorskich uzdolnień dzieci.
6. Promowanie zachowań prozdrowotnych.
7. Kształtowanie aktywnej postawy wobec zdrowego trybu życia.
ZASADY UCZESTNICTWA:
1. W konkursie mogą brać udział dzieci z Przedszkola Miejskiego Nr 12 w Olsztynie, ze wszystkich grup wiekowych.
2. Każdy uczestnik konkursu zobowiązany jest do prezentacji jednego wiersza o tematyce zdrowotnej znajdujących się w załączniku nr 1.
3. Formularz zgłoszeniowy (załącznik nr 2) należy złożyć u nauczycielek poszczególnych grup do dnia 18.04.2025r. 
PRZEBIEG KONKURSU:
Konkurs odbędzie się w naszym przedszkolu w dniu 23.04.2025r.
KRYTERIA OCENY:
Komisja dokona oceny według następujących kryteriów:
• dobór tekstu i jego pamięciowe opanowanie,
• interpretacja tekstu,
• ogólny wyraz artystyczny.
ROZTRZYGNIĘCIE KONKURSU:
1. Rozstrzygnięcie konkursu odbędzie się 23.04.2025r. po prezentacji wszystkich wierszy i dokonaniu oceny przez jury.
2. Jurorzy przyznają nagrody i wyróżnienia.
3. Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymają dyplomy.
W przypadku nadzwyczajnych okoliczności uniemożliwiających przeprowadzenie konkursu, organizatorzy zastrzegają sobie prawo do zmian w powyższym regulaminie. Wszelkie pytania odnośnie konkursu należy kierować do koordynatorów konkursu: Moniki Kończal i Kornelii Karch-Kaczkan.





Załącznik nr 1 

Jan Brzechwa „Na starganie”
Na straganie w dzień targowy
Takie słyszy się rozmowy:

"Może pan się o mnie oprze,
Pan tak więdnie, panie koprze."

"Cóż się dziwić, mój szczypiorku,
Leżę tutaj już od wtorku!"

Rzecze na to kalarepka:
"Spójrz na rzepę - ta jest krzepka!"

Groch po brzuszku rzepę klepie:
"Jak tam, rzepo? Coraz lepiej?"

"Dzięki, dzięki, panie grochu,
Jakoś żyje się po trochu.

Lecz pietruszka - z tą jest gorzej:
Blada, chuda, spać nie może."


"A to feler" -
Westchnął seler.

Burak stroni od cebuli,
A cebula doń się czuli:

"Mój Buraku, mój czerwony,
Czybyś nie chciał takiej żony?"

Burak tylko nos zatyka:
"Niech no pani prędzej zmyka,

Ja chcę żonę mieć buraczą,
Bo przy pani wszyscy płaczą."


"A to feler" -
Westchnął seler.

Naraz słychać głos fasoli:
"Gdzie się pani tu gramoli?!"

"Nie bądź dla mnie taka wielka" -
Odpowiada jej brukselka.

"Widzieliście, jaka krewka!" -
Zaperzyła się marchewka.

"Niech rozsądzi nas kapusta!"
"Co, kapusta?! Głowa pusta?!"

A kapusta rzecze smutnie:
"Moi drodzy, po co kłótnie,

Po co wasze swary głupie,
Wnet i tak zginiemy w zupie!"

"A to feler" -
Westchnął seler.

Maria Konopnicka „Ogródek”
W naszym ogródeczku
Są tam śliczne kwiaty:
Czerwone różyczki
I modre bławaty.

Po sto listków w róży,
A po pięć w bławacie;
Ułożę wiązankę
I zaniosę tacie.

A tata się spyta:
— Gdzie te kwiaty rosną?
— W naszym ogródeczku,
Gdziem je siała wiosną. 

Stanisław Jachowicz „Chory kotek” 
Pan kotek był chory i leżał w łóżeczku,
I przyszedł kot doktor: 
- Jak się masz koteczku?
- Źle barǳo…-  i łapkę wyciągnął do niego.

Wziął za puls pan doktor poważnie chorego,
I ǳiwy mu śpiewa: 
- zanadto się jadło, 
co gorsza, nie myszki, lecz szynki i sadło
Źle barǳo… gorączka! źle barǳo koteczku!
Oj długo ty, długo poleżysz w łóżeczku,
I nic jeść nie bęǳiesz, kleiczek i basta:
Broń Boże kiełbaski, słoninki lub ciasta!
- A myszki nie można? - zapyta koteczek,
Lub z ptaszka małego choć parę udeczek?
-Broń Boże! pĳawki i dieta ścisła!
Od tego pomyślność w leczeniu zawisła.

I leżał koteczek; kiełbaski i kiszki
Nietknięte, z daleka pachniały mu myszki.
Patrzcie, jak złe łakomstwo! kotek przebrał miarę;
Musiał więc nieboraczek srogą ponieść karę:
Tak się i z wami, ǳiateczki, stać może;
Od łakomstwa strzeż was Boże!

Patrycja Siewiera-Kozłowska „Czyścioszek”
Mam mydełko i ręczniczek,
Mycie rączek dzielnie ćwiczę.
Wiem, gdzie w kranie woda płynie,
Swoją buzię sam umyję.
Rączki buzię, zęby też.
Co mam w kubku, czy już wiesz?
W kubku mam szczoteczkę swoją,
Żeby ząbki myć wesoło!
Szczotka z pastą za pan brat,
Taki ze mnie czysty skrzat!



Marcin Brykczyński „Na zdrowie”
Gdy zapada ktoś na zdrowiu,
Lekarz czeka w pogotowiu.
Każdy się od niego dowie,
Jak żyć, żeby tryskać zdrowiem
I od stóp po czubek głowy
Być bez przerwy jak rydz zdrowym.
Rydz być może na to powie,
Że wybiera końskie zdrowie.
Koń pomyśli sobie chyba,
Że chce być zdrowy być jak ryba.
Za to ryba, nim ją złowię,
Może mieć żelazne zdrowie...
Dość już tu o zdrowiu mowy,
Ale żebym tak był zdrowy,
Warto zdrowie wciąż mieć w głowie,
Bo to może wyjść na zdrowie













Załącznik nr 2 

Karta zgłoszenia – konkurs recytatorski „Zdrowie utkane poezją”

	Imię i nazwisko uczestnika 

	

	Wiek uczestnika

	

	Przygotowany repertuar (autor i tytuł)
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